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powrót do ostatniego wiersza — domofon

nie po to dostajesz leki żeby żyć
(herbert się uśmiecha) ale żeby
nie móc umrzeć – nie ma tak dobrze
rany przecież muszą się zagoić
nie obejdzie się bez szwów trzeba czasu
 
jeszcze nie opadł pył a ja wciąż
i wciąż przeżywam
 
wczoraj i dziś byłem na mszy w gotyckiej
kaplicy św anny w busku zdroju i pierwszy
raz miało to dla mnie a myślę że i dla niej
sens prawdziwie ekumeniczny
 
wymieniono jej bowiem w ramach restauracji
zniszczone części żeber i przypór
zastępując oryginalny kamień
ceglanymi implantami
mnie natomiast usunięto w kręgosłupie
kilka chorych krążków międzykręgowych
wszczepiając w to miejsce tytanowe
wraz ze stabilizacją
 
nie trzeba było słów

Kopiowanie  tekstów,  obrazów i  wszelakiej  twórczości  użytkowników portalu  bez  ich  zgody  jest
stanowczo zabronione. (Ustawa o prawie autorskim i prawach pokrewnych, Dz.U. 1994 nr 24 poz. 83 z
dnia 4 lutego 1994r.).
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